
   RÓŻANIEC DLA POKOJU 

Na zakończenie wczorajszej audiencji 

ogólnej Ojciec Święty Franciszek za-

chęcił wiernych do odmawiania Ró-

żańca św. i powierzył Matce Bożej 

narody dotknięte tragedią wojny.  

– Październik, poświęcony Różańcowi 

św., stanowi cenną okazję, by do-

wartościować tę tradycyjną modlitwę 
maryjną. Zachęcam was wszystkich 

do codziennego odmawiania Różańca, 

ufnie powierzając się w ręce Maryi. 

Jej, która jest naszą troskliwą Matką, 
powierzamy cierpienia i pragnienie 

pokoju narodów doznających szaleń-
stwa wojny, w szczególności umę-
czonej Ukrainy, Palestyny, Izraela, 

Mjanmy, Sudanu – powiedział Papież. 
W wygłoszonej wcześniej katechezie 

Ojciec Święty kontynuował cykl nau-

czania poświęconego Duchowi Świę-
temu, zachęcając wiernych, by byli 

narzędziami jedności i pokoju. Po-

zdrawiając obecnych w Watykanie 

Polaków, Franciszek powiedział: – Bóg 

codziennie towarzyszy wam w zma-

ganiach o jedność i pokój w sercach, 

w rodzinach, w Narodzie. Szanując 

ludzką wolność i indywidualność, 

zsyła swego Ducha, by pokonać 
sztuczne bariery i poszerzyć serca, 

otwierając je na innych. Przyjmijcie 

Ducha Świętego do swoich serc. 

Niech Matka Boża Różańcowa wspiera 

was i niech Bóg wam błogosławi. 

  

   DZIEŃ PAPIESKI W NIEDZIELĘ 

„Święty Jan Paweł II. Ewangelia sta-

rości i cierpienia” – to hasło, pod 

jakim obchodzony jest w tym roku 

24. Dzień Papieski. Głównym orga-

nizatorem jest Fundacja Dzieło Nowego 

Tysiąclecia, z której wsparcia korzysta 

rocznie ponad 2 tys. młodych uzdol-

nionych osób. Na obchody złożą się 
liczne wydarzenia kulturalne i duchowe 

oraz publiczna zbiórka na stypendia 

dla zdolnej, ale ubogiej młodzieży. 
  

   RENOWACJA BALDACHIMU 

BERNINIEGO W BAZYLICE ŚW. PIOTRA 

Zakończyły się prace renowacyjne 

marmurowego baldachimu znajdu-

jącego się nad ołtarzem papieskim 

usytuowanym nad grobem św. Piotra 

na skrzyżowaniu naw bazyliki waty-

kańskiej. Monumentalne dzieło Gio-

vanniego Lorenza Berniniego, od 

dziewięciu miesięcy przykryte rusz-

towaniami, będzie można ponownie 

zobaczyć w niedzielę 27 października 

br. Archiprezbiter bazyliki św. Piotra 

ks. kard. Mauro Gambetti potwierdził, 
że „Papież Franciszek przyszedł zo-

baczyć, jak przebiegają prace”, sfi-

nansowane przez Rycerzy Kolumba, 

i był z nich bardzo zadowolony.  

– Kiedy w rodzinie odbywa się ślub, 

sprząta się dom i przygotowuje nowe 

ubrania. My robimy to dla bazyliki, 

która przygotowuje się do przyszło-

rocznego jubileuszu – wyjaśnił o. Enzo 

Fortunato, dyrektor ds. komunikacji 

w bazylice watykańskiej. Poprzednia 

renowacja słynnego baldachimu od-

była się około 250 lat temu. Odno-

wiona została także „Gloria” Berniniego 

nad znajdującym się w absydzie 

świątyni Ołtarzem Katedry, gdzie 

przechowywana jest katedra – sta-

rożytny drewniany tron symbolizujący 

prymat Piotrowy.                     SJ, KAI
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Słowo Boże na dziś: 

Ga 3,1-5; Ps: Łk 1,69-70.71-73.74-75; Łk 11,5-13
Bł. Maria Angela Truszkowska, dziewica

Małgorzata Bochenek 

15 października br. przypada 
55. rocznica śmierci Sługi Bo-
żego o. Anzelma Gądka OCD, 
założyciela Zgromadzenia 
Sióstr Karmelitanek Dzie-
ciątka Jezus. Módlmy się o 
jego beatyfikację, aby droga 
dziecięctwa Bożego, którą 
szedł, stawała się przykładem 
dla innych.  
Siostra Konrada Dubel CSCIJ, 
postulator procesu beatyfika-
cyjnego o. Anzelma Gądka 
OCD, zwraca uwagę, że ci, któ-
rzy go znali, dzieląc się świa-
dectwem o nim, podkreślali, że 
żył zjednoczony z Bogiem. 

– Jego skupienie można było 
zaobserwować nie tylko na mod-
litwie, przy ołtarzu, ale i w kon-
takcie z ludźmi, w sytuacjach 
zaskakujących i trudnych. Po-
dziwiano jego spokój, cierpli-
wość, miłość i zawierzenie Bogu. 
Jak pouczał innych, tak sam 
żył, promieniując duchem Bo-
żego dziecięctwa – wskazuje 
nasza rozmówczyni. 

Ojciec Anzelm Gądek był 
karmelitą bosym, żył w latach 
1884-1969. Już w wieku 11 lat 
droga jego życia została złą-
czona z karmelem. Uczył się w 
gimnazjum w Wadowicach, za-
mieszkał w internacie św. Ra-
fała Kalinowskiego prowadzo-
nym przez ojców karmelitów. 
W 1901 r. wstąpił do klasztoru 
karmelitańskiego w Czernej. 

Był całkowicie oddany spra-
wom zakonu i Kościoła. Nie-
długo po święceniach kapłań-
skich został ojcem duchownym 
kleryków, następnie prowincja-
łem polskiej prowincji karme-
litów bosych. 31 grudnia 1921 r. 
w Sosnowcu założył Zgroma-
dzenie Sióstr Karmelitanek 
Dzieciątka Jezus. W Rzymie 

założył międzynarodowe kole-
gium karmelitów i przez 19 lat 
był jego rektorem, a także wy-
kładowcą teologii. W zakonie 
pełnił funkcję doradcy generała. 
Sprawował posługę również w 
Wiedniu. Z nominacji papieży 
był wizytatorem seminariów du-
chownych, kolegiów rzymskich 
oraz konsultorem watykańskich 
kongregacji. 

– Aż tyle potrafią dać z siebie 
osoby z charyzmatem, „szaleńcy 
Boży”, a do takich z pewnością 
należał o. Anzelm. Wszystkie 
powierzone mu zadania pełnił 
z pokorą, poświęceniem i roz-
tropnością. Nigdy nie czuł się z 
tego powodu ani ważniejszy, 
ani lepszy od współbraci, wręcz 
przeciwnie, czuł, że był tylko 
„instrumentem”, „pędzelkiem” 
w rękach Boskiego Mistrza. 
Uważał siebie za „nieużytecz-
nego sługę”, który z całkowitym 
poświęceniem oddawał na służ-
bę Kościołowi siły, zdolności, 
zdrowie i heroiczną pracę – ak-
centuje s. Konrada Dubel. 

W 1959 r. w sytuacji zagro-
żenia życia, po doznanym uda-
rze, wyznał wobec współbraci: 
„Całe życie ćwiczyłem się w 
miłości Dzieciątka Jezus”. – To 
właśnie była tajemnica jego 
życia i sekret jego świętości – 
dodaje siostra postulator. 

Odszedł do wieczności w opi-
nii świętości, mając 85 lat. Zmarł 
15 października 1969 r. w uro-
czystość św. Teresy od Jezusa, 
reformatorki karmelu, w klasz-
torze Karmelitów Bosych w Ło-
dzi przy ul. Liściastej 9. Od 
1990 r., po ekshumacji, jego do-
czesne szczątki spoczywają w 
krypcie w przedsionku kościoła 
i tam odbiera on kult prywatny. 

Pamięć o o. Anzelmie jest 
bardzo żywa m.in. w Niegowici, 
w jego rodzinnej parafii, oraz 

w Marszowicach, gdzie się uro-
dził i gdzie obecnie znajduje 
się jego Dom Pamięci. 

  
Modlitwa o znak z nieba 

Proces beatyfikacyjny o. An-
zelma Gądka na etapie diecez-
jalnym trwał w latach 2002- 
-2008. Po zakończeniu docho-
dzenia kanonicznego na terenie 
archidiecezji łódzkiej aktualnie 
trwają prace na szczeblu rzym-
skim. Przygotowywane jest „Po-
sitio”, czyli synteza wszystkich 
zgromadzonych materiałów pro-
cesowych. Ten dokument stanie 
się podstawą do dyskusji nad 
heroicznością cnót w poszcze-
gólnych gremiach Dykasterii 
Spraw Kanonizacyjnych. 

– Do beatyfikacji, oprócz ludz-
kich działań, prowadzonych 
prac, konieczny jest cud otrzy-
many za przyczyną Sługi Bo-
żego. Jesteśmy ciągle na etapie 
modlitwy o taki znak z nieba. 
Każdego 15. dnia miesiąca w 
kościele Karmelitów w Łodzi, 
gdzie znajduje się grób o. An-
zelma, są odprawiane Msze św. 
w intencji jego beatyfikacji – 
zaznacza s. Konrada Dubel. 

– Do postulacji w Łodzi na-
pływają podziękowania za otrzy-
mane łaski przez czcicieli o. An-
zelma, ale nie mamy dotąd 
zgłoszonej takiej łaski, która by 
się kwalifikowała jako cud – 
mówi s. Konrada Dubel, za-
chęcając do modlitwy przez 
jego wstawiennictwo. 

Informacje szczegółowe na 
temat Sługi Bożego o. Anzelma 
Gądka OCD, w tym także mod-
litwa o jego wyniesienie do 
chwały ołtarzy, są zamieszczone 
na stronie: www.anzelmgadek.pl. 
Obchody 55. rocznicy śmierci 
o. Anzelma odbędą się u kar-
melitów w Łodzi już 13 paź-
dziernika. n

Sekret świętości
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Oryginalne meble 
i przedmioty z celi 
zakonnej Sługi Bożego 
o. Anzelma Gądka OCD 
oraz fotel, na którym 
zmarł 15 października 
1969 r.


